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Listonosz wiejski - siewcą kultury na wsi 


Obrady 1-go zjazdu listonoszów wiejskich Okręgu Poczt i Telegrałów w Łodzi 


Dyrektor 
i Tesgrajów 


Okręgu Poczt 
w Łodzi 
tow. Stefan Klimaszewski 


Pierwszy w Polsce Okręgo-|ż 


wy Zjazd Lisionoszy Wiej- 
skich, odbyty w dniu wczo- 
rajszwm w wodzi, był świa- 


dectwemm przemian społeczno- 
polityeznych, jakie dokonały 
się już w naszym kraju. a je- 
dnocześnie wyrazem odbywa- 
jacej się obecnie rewolucji 
kulturalnej, w której wielka 
roia przypadła w udziale 
Poczcie,a przede wszystkim li 
sianoszom wiejskim. Przebieg 
wczorajszych obrad wykazal, 
że  listenosze wiejscy rozn- 
mieją cisżące na nich obo- 
wiązki, że dołożą wszelkich 
t1, aby przyczynić się do skie 
ruwamnia ntszej wsi ma nowe 
tory, na drogę pełnej realiza- 
cji socjalizmu w naszym kra- 
ju. 

Już we wczesnych . godzi- 
rach rannych uczestnicy Zjaz 
du. przybyli z całego woje- 
wództwa, zgromadzili się na 
punkcie zbornym przy Al. 
Ko ciuszki. skąd po uflormo- 
waniu pochodu udali się na 
grób Nieznanego Żołnierzą w 
celu złożenia wieńca. 


solei 


Obrady odbywały sie w 
gmachu Centralnej Szkoły 
PZPR. Otwarcia ich dokonał 


dyrektor Okręgu Poczt i Te- 
legrafów w Łodzi, tow. Kli- 
maszewski. 


ciągnąć wzwyż, trzeba ją u- 
świadomić w duchu dzisiej- 
szej rzeczywistości. Na tym 
właśnie polega rola  listono- 
szy wiejskich. Pamiętajcie — 
zakończył swe przemówienie 
tow. Klimaszewski — że pra- 
cujecie dia swych braci ro- 
botników i chłopów, pracuje- 
cie dla Polski Socjalistycznej. 

Za stołem prezydialnym za- 
siedli przodownicy. pracy Spo- 


śród. listonoszy wiejskich — 
tow. tow. Sobkowiak z Kro- 
teszyna — przybyły na 


zjazd z dyrekcji poznańskiej, 
Ładyński z Płocka — przed- 
stawiciel dyrekcji warszaw- 
skiej, Bierzyński z Wartko- 


wie, Szajnda ze Zgierza i Sak 
tura z Wadlewa, oraz przed- 
stawiciele Ministerstwa Poczt 
Telegrafów, partii politycz- 


Prezydium Z jazdu 


ło pełne, listonosz stał poza 
tym problemem. W miarę u- 
trwalania się władzy ludowej 
w Polsce coraz bardziej prze- 
nika wszystkich myśl, że nie 
ma pełnej kultury*bez odpo- 
wiedniej łączności wsi z mia- 
stem. Ale listonosze są nie 
tylko nosicielami koresponden 
cji. Należy ich traktować ja- 
ko przedłużenie pracy pisa- 
rza i dziennikarza, jako czyn 
nik niezbedny na _ odcinku 
kultury. Nie zawiedziecie 
mówił tow. Herbst—nadziei. po 
kładanych w was przez klasę 
robotniczą. Rząd i tych wszyst 
kich, którym leży na sercu 
dobro polskiego słowa druko- 
wanego. 

Po serdecznie przyjętym 
przez Zjazd przemówieniu 
tow. Herbsta, witał zebranych 


nych, związków zawodowych,|w imieniu Zarządu Głównego 
instytucji wydawniczych i pra| Związku Pracowników Poczt 


Sy: 

Jako pierwszy, przemówie- 
nie powitalne wygłosił prze- 
wodniczący Zarządu Okręgo- 
wego Związku Pracowników 
Poczt i Telegratów w Łodzi, 
tow. Wysokiński. 

Tow. Wysokiński apelował 
do zebranych, aby byli wzo= 


W przemówieniu!rem dla innych pracowników 


swym podkreślił on historycz| pocztowych, aby nawiązując 


RA 


Składanie wieńca na grobie 


ne znaczenie pierwszego w 
dziejach Polski Zjazdu Idsto- 
noszy. Polska: Poczta — pod- 
kreślił tow. Klimaszewski 
nie jest dziś tak, jak za sa- 
nacyjnuych czasów przedsię- 
biorstwem, obliczonym na 
zysk. Poczta spełnia obecnie 
nie tylko zaszczytną. funkcję 
łączności, nieodzowną dła nor 
"malnego funkcjonowania ży- 
cia gospodarczego, społeczne- 
go i politycznego, jesę ona 
jednocześnie sieweą kfdlltury, 
a nosicielami tej kultury są 
w znacznym stopniu właśnie 
listonosze wiejscy. 
Dokonane w naszym kraju 
reformy ustrojowe — mówił 
$w dalszym ciągu tow. Klima- 
szewski — wymierzyły spra- 
wiedliwość społeczną ludowi 
pracu iącemu miast i wst 
Rząd robotniczo-chłopski 
czyni wszystko, aby zbliżyć 
wieś do miasta, do najważ 
niejszych ośrodków życia kul 
turalneeo. Wieś trzeba pod- 
l 


* 


Nieznanego Żołnierza 


serdeczny i życzliwy stosunek 
z ludnością wiejską byli jed- 
nym z ogniw sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego. 


W imieniu Ministra Poczt 
i Telegrafów powitał zebra- 
nych ob. naczelnik Zboży- 


kowski, podkreślając, że kra; 
nasz wkracza na drogę do so 
cjalizmu i' że obowiązkiem li- 
stonoszy wiejskich jest po- 
wiązać wszystkie ośrodki wiej 
skie z ogniskami kultury. 
Serdeczne pozdrowienia od 
Zarządu Głównego Robotni- 
czej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa”, przekazał zebranym 
tow. dyr. Herbst, który na- 
wiązując do rewolucyjnej tra 
dycji robotniczej Łodzi wska- 
zał na symboliczne znaczenie 
zjazdu, odbywającego obrady 
w gmachu dawnego niemiec 
kiego gimnazjum, które był 
kuźnią wrogiej dla narodu 
polskiego na naszym terece 
działalności. Dotąd zagadnie- 
nie szarzania kultury nie by- 


i Telegrafów tow. Brzeski. 

Następnie głos zabrał przed 
stawiciel Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej tow. Przy- 
był-Stalski. 

— Naszym zadaniem jest — 
powiedział tow. Przybył- 
Stalski usunąć wielowie- 
kowe zacofanie naszego kra- 
ju, szczególnie na wsi — na- 
szym zadaniem jest budować 
nowe życie na wsi.©6 W imie- 
niu Wojewódzkiego Komitetu 
PZPR tow. Przybył-Stalski 
życzy zebranym, aby w swej 


pracy nabrali nowego roz- 
machu, aby byli budowni- 
czymi Polski Socjalistycznej. 


Kolejne przemówienia powi 
talne wygłosili: przedstawi- 
ciel władz wojewódzkich 
Stronnictwa Ludowego ob. Ło 
rek, Stronnictwa Demokratycz 
nego— ob. Szczepaniak, Spół- 
dzięlni Wydawniczo-Oświato- 
wej „Czytelnik* — ob. Kukn- 
lak, Okręgowej Komisji Związ 
ków Zawodowych tow. 
Spychała, przedstawiciel Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża — 


ob. Grzegorzak. 

Na trybunę weszli przo- 
downicy pracy — goście 
z sasiednich dyrekcji. Tow. 


Sobkowiak z Krotoszyna (dy- 
rekcja poznańska) mówił. że 


dzień wczorajszy był świa- 
dectwem wielkiego zaszczytu, 
jaki spotyka w Polsce Ludo- 
wej listonosza wiejskiego, do 
którego pracy przywiązuje się 
tak wielkie znaczenie. 
Będziemy się starać, by 
nowe pismo dla wsi „Groma- 


da“ dotarło do. każdego do- 
mu pracującego chłopa na 
wsi. Rok 1949 będzie szla- 
chetnym bojem 0 zdobycie 


nowych milionów czytelników 
prasy partyjnej na wsi. W 
ten sposób  przyczynimy się 
do realizacji socjalizmu w na 
szym kraju. 

W imieniu dyrekcji 
szawskiej pozdrowił Zjazd 
przodownik pracy tow. Ła= 
piński z Płocka, życząc zebra 
nym jak najlepszych wyni- 
ków we  współzawodnictwie 
pracy dla dobra mas pracu- 
jących. 

W dalszym ciągu obrad re- 
ferat na temat „Listonosz — 
nosicielem kultury na wsi” 
wygłosił prezes łódzkiego od- 
działu Związku Dziennikarzy 


war- 


R. P. i redaktor naczelny. 
„Głosu Robotniczego”. tow. 
Uzdański, przekazując na 


wstępie pozdrowienia od pra- 
cowników pióra — dziennika- 
rzy, publicystów „i literatów, 

Stoimy obecnie w obliczu 
nowych zadań, jakie wysunał 
Kongres Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej i Rząd 
Ludowy — wobee historycz- 
nych zadań przeobrażenia na 
szego ustroju na Ustrój s0cja 
listyczny, w kfórym cały na- 
ród będzie korzystał w pełni 
z dóbr kulturalnych i mate- 
tialnych. 

Poza olbrzymią pracą w 
dziedzinie gospodarczej, obok 
przebudowy gospodarczej wsi 
czeka nas jednocześnie inne 
wielkie zadanie zlikwido- 
wać zacofanie kulturalne na 
wsi, dokonać rewolucji kultu 
ralnej. Wiedza i kultura były 
dotąd przywilejem klasy po- 
siadającej — dziś chcemy, a- 
by posiadł ją każdy robotnik 
i chłop. Chcemy, by z książki, 


gazety, kina, teatru i wiedzy 
korzystali wszyscy ludzie, a 
więc i pracujące chłopstwo. 


Dlatego też Państwo nasze 
i Partia przywiązują tak wiel 
kie znaczenie do roli listonn= 
szy wiejskich, którzy są po- 
słańcami naszej kultury w 
gromadach wiejskich. W naj- 
bliższym czasie wyjdzie „Gro 
mada“ interesujące dla 
każdego na wsi pismo. , Be- 
dzie ono posiadało wielkie 
znaczenie w kształtowaniu 
świadomości mas chłopskich 
i dlatego musi zawędrować 
pod każdą wiejską strzechę. 

Zadaniem ludzi pióra. jest 
dostarczyć jak najlepszą pra- 
sę i jak najlepsze książki dla 
wsi. Zadaniem listonoszy wiej 
skich jest przenieść to do każ 
dej gromady. 

Okrzykiem na cześć listo- 
nosza wiejskiego, nosiciela 
kultury w najszersze masy na 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


| 


s Wa sali obrad 


fkn Niemiec 


Amerykanizacja Japoni 


Kłamstwa i 


BERLIN (PAP), — 
informacyjne 


ministracji ójskówej 


zachodnich 
kłamliwym doniesieniom, 
koby w radzieckiej strefie o- 
kupacji Niemiec 


walutową. 


że nie istniał i 
jakikolwiek zamiar przepro- 
wadzenia nowej reformy wa- 
lutowej w radzieckiej strefie 
okupacyjnej. 

Prasa i radio berlińskie — 


Biura Informacyjnego — roz- 
powszechniają powyższe kłam 
liwe i prowokacyjne pogłoski, 
aby  zdezorganizować życie 


do paktu a 

Bruksela (PAP). Organ bel 
gijskich sfer wojskowych „La 
Nation -Belge"', w korespon- 
dencji z Oślo, zwrąca uwagę 
na rozłam, jaki zarysował się 
w Norweskiej Partii Sacjali- 
stycznej na tle ew. ptzystąpie 
nia Norwegii do pakfu atlan- 
zzz kC 


Wznowienie obrad 
kem sji atomowe: 


NOWY JORK, (PAP). 
18 lutego, po 8-miesiecznei 
przerwie wznowiła swe prace 
pod przewodnictwem delega- 
ta ZSRR Malika komisja kon 
troli nad energią atomową. 


zamierzano 
przeprowadzić drugą reformę 


Biuro Informacyjne zostało 
upoważnione do stwierdzenia, 
nie- istnieje 


głosi komunikat radzieckiego 


Amerykanizacja Japonii postepuje szybko naprzód: w kraju tym 
już 5 milionów ludzi pozostaje bez pracy 


prowokacje 


presy i radia zachoda ch straf B? aa 
Oficjalny komunikat Radzieckiego 
Biura Informacyjnego w Niemczech 


Biuro 
dzieckiej ad- 
w 
Niemczech kategorycznie za- 
przeczyło rozpowszechnianym 
ostatnio przez prasę i radio 
sektorów Berlina 
ja- 


gospodarcze w radzieckiej stre 
fie okupacyjnej, sprowoko- 
wać do' drugiej reformy pie- 
niężnej w Niemczech Zachod 
nich, oraz wywołać zaniepo- 
Kojenie i niepewność, pa ryn- 
ku walutowym dla ułatwie- 
nia spekulacji czarnogiełdo- 
wych 

e za 


Bazy amaiykańskie 
w Gienlandii ? 


ROPONHAGA (PAP), Dzien. 
nik „Kristelig Dagblad" cytu- 
jąc depeszę agencji United 


Fress donosi, że między ampa- 
sada duńską w Waszyngtonie a 
władzami amerykańskimi toczą 
się obecnie rokowania na temat 
ZaWarcią długoterminowego 
układu w przekazania 
baz w 


sprawie 
Stunora Źjednoczonym 
Grenlandii, 


Rozłam wśród norweskich socjal'stów 


Wpływowa grupa partii zwalcza plany 
rządu, dotyczące przystąpienia Norwegii 


> 
tlantyckiego 
tyckiego. 

Grupa Hatwiga Pedersena, 
przewodniczącego parlamentu 
norweskiego i Johana Hyga- 
arsvolda, byłego premiera rzą 
du norweskiego, zwalcza pla 
ny ministra spraw zagranicz- 
nych Lange, dotyczące przy- 
stąpienia Norwegii do paktu 
atlantyckiego, 

„La Nation Belge" donosi, 
p w, 
że grupa Pedersena posiada 
poważne wpływy w socialisty 
cznych spółdzielniach spoży- 
wczych i rolnych, przeciwsła- 
wiających się współpracy Nor 
weskiej Partii Socjalistycznej 
ze stronnictwami prawicowy 
mi. 


1 milion 100 tysięcy bezrobotnych 
w DIZONII 


BERLIN (PAP). — Rada 
Aóministracyjna wa” Frankfur- 
nad Menem opublikowała 


sprawozdanie o sytuacji go 
Sprawo- 
gospodar- 


Zachodnich 


spadarczej w Wizonji, 


zdanie stwierdza, žē 


chyli 


się ku upadkowi. 


Liczba bezrobotnych stale 
| wzrastą, 
| 4 
| W. połowie lutego b r w 


|Niemczech Zachodnich było mi 
lion sto tysięcy bezrobotnych, 
Ww samej Bawami -oatatnio 

zwinięto 120 przedsiębiorstw, 


W "ME 


z 


Robotnicy-żołnierzom 


Dot załogi Państwowej Odlewni 
dla Batalionu Akademickiego | Obrady pierwszego 


W dniu wczorajszym o go- 
dzinie 18-tej w „Domu Żoł- 
nierza* odbyła się uroczy= 
stość wręczenia emblematu — 
godła państwowego wykona- 
nego przez robotników Pań- 
stwowej Odlewni (dawn. Fer- 
rum) Batalionowi Akademic- 
kiemu, > 

Uroczystość zagaił por, Ru- 
dy, po czym nastąpiło wre- 
czenie godła. Po odśpiewaniu 
„Międzynarodówki“  przemó- 
wił ppor. Celejowski, dzięku- 
jąc w imieniu batalionu ro- 
botnikom za ich dar. ' 

Następnie odbyła się akade 
mia poświęcona 31-szej rocz- 
niey Armii Radzieckiej, na 
którą złóżyły się: referat wy- 
głoszony przez ppor. Niklew= 
skiego na temat historii i zna 
czenia Armii Radzieckiej, 
gwarantki pokoju oraz 
część artystyczna w wykona- 
niu zespołu artystycznego Ba 
talionu Akademickiego, oraz 
kwintetu rewelersów, -PZPB 
Nr 17. 

Na zakończenie uroczystości 
wyświetlano filmy: „Moje 
Uniwersytety“ i „Koncert 
Młodych". 


rodu polskiego, zakończył 
tow., Uzdański swój referat, 

Następny referat o udziale 
listonosza wiejskiego w akcji 
rozpowszechniania  czy4lni- 
ctwa mą wsi wygłosił tow. 
Klimek, [kierownik Oddziału 
Ofganizacyjnego łódzkiej dy- 
rekcji 

„Mamy ambitne plany — 
przybliżenie wsi do ośrodków 
kułturalnych, czynny udział 
w upowszechnianiu kultury, 
udostępnienie wsi słowa dru- 
kowanego, udział w walce o 
podnoszenie oświaty — i wie 
rzymy, że wykonamy te pla- 
ny, które stanowić będą o 
tym, jak daleko pójdzie na- 
przód wieś polska w pocho- 
dzie do kultury“ — stwier- 
dził tow. Klimek. 


Jako ostatni ' przemawiał 
przedstawiciel Komitetu U- 
powszechnienia Książki ob. 
Rogoziński, mówiąc szczegól- 
nie o akcji upowszechnienia 
książki na wsi. ( 

Po referatach wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w któ 
rej głos zabierali listonosze z 
różnych krańców wojewódz- 
twa. A 

Ob. Kołodziejczyk x Ostro- 
wów (obwód Kutno) mówił o 
wielkim znaczeniu , Zjazdu, 
który przyczyni się do. jesz- 
cze większego udziału listono 
szów wiejskich w  upowszech- 
nianiu kultury w Polsce 

Dalsi dyskutanci tow: tow. 
Osmólski (obwód sieradzki), 
Cykuł (Końskie), Józefowski 
(Wieluń) i Kołodziejczyk (Wie 
luń) mówili o trudnościach, 
na jakie napotykają listono- 
sze wiejscy przy pracy i o 
sposobach ich  zwalczenia, 
Tow. Kamiński z obwodu raw 
sko-mazowieckiego zwrócił u- 
wagę na rolę „Gromady“, któ 
ra będzie nową bronią w wal 
ce klasowej na wsi. ; 

W podobny sposób wypowia 
dali się pozostali mówcy — 
tow. Michałowski (obwód Łe- 
czyca), Kiepulski (Wieluń), 
Krawczyk (WiEluń). O nowej 
roli listonosza mówił szcze- 
gólnie tow. Stabiński z ob- 
wodu piotrkowskiego. 

Jako ostatni przemawiał 


L4 [4 
Tydzień 
polsko-czechosłowacki 
PRAGA (PAP) — W ra- 
mach „Tygodnia Przyjaźni 
Czechosłowacko-Polskiej", od- 
będzie się w Pradze w dniu 
10 marca br. wielka manife- 
stacja publiczna, na której wy 
głoszą przemówienia członko- 
wie rządu, oraz przedstawi- 
ciele społeczeństwa  czecho- 

słowackiego. 

We wszystkich» dzielnicach 
Pragi zorganizowane będą sta 
raniem Rady Miejskiej aka- 
demie i zebrania, poświęcone 
2-ej rocznicy podpisania «umo 
wy czechosłowacko-polskiej. 

W „Tygodniu Przyjaźni“ u- 
rządzona zostanie ma obsza- 
rze całej Republiki Czecho- 
słowackiej zbiórka pieniężna 
na odbudowę Warszawy, 


Wystawa polska w Brukseli 

Bruksela (PAP). Belgijski 
minister oświaty Kamil Huys 
mans dokonał otwarcia wysta 
wy polskiej sztuki ludowej w 


Brukseli. tow. Fryta z obwodu wieluń- 
Depufowany socjalistyczny | skiego, podkreślając, że listo- 
Ludwik Pierard przywitał po| nosze ; wykonają clążące na 


nich obowiązki. 


sła R. P. w Brukseli Aleksan 
Podsumowania dyskusji do- 


dra Krajewskiego i licznie i 
zgromadzoną publiczność prze | konali tow. tow.: dyrektor 
mówieniem, w którym oświad| Herbst, redaktor Uzdański i 
czył, że wystawa polska jestf przedstawiciel Ministerstwa 
dla Brukseli rewelacją arty- | Poczt i Telegrafów — radca 


styczną. Piotrowski. Dyskusja — zda- 


Dnia 18 lutego 1949 r. o godzinie 17 zmarła 
śmiercią tragiczną podczas pełnienia obowiązków 
partyjnych - 


członek egzekutywy organizacji PZPR Urzędu Wo- 


jewódzkiego Łódzkiego, 


W Zmarłej tracimy oddaną i wytrwałą .bojow= 
niczkę w walce o demokrację i socjalizm, ` 
Cześć Jej pamięci. < 


ORGANIZACJA PZPR 
URZĘDU WOJEW. ŁÓDZKIEGO 


lezeństwem. Widownia teatru 


ści — ludzi pracy. Przy stole 


Listonosz wiejski-siewcą kultury na wsi 


zjazdu lisłonoszów wiejskich Okręgu Poczt 
(dokończenie ze str. l-ej) 


niem ich — dostarczyła wiele we i przyśpiesza 
ciekawego materiału i przy- wanie się sojuszu 
czyniła się do tego, aby bo- czo „ chłopskiego, 
lączki, poruszone przez dy- 3) Uświadomienie ludnoś. 
skalamiów, zostaly alikwido-] ei wiejskiej prz. gazo i 
A ? sY siążkę ór oręcza Li- 
Ślił, że listonosze powinni kon EU ADRA Wiejski, kładzj 
tynuować kontakt, jaki w trwałe fundamenty dla Di- 
Z Ay SĄ: dowy silnej gospodarczo i 
dzie to z PAIF dla Toż Lini Fb zdołam 
ak wej, dla udowy podstaw 
ZD 4 znika riseg ustroju Polski So- 
ie a cjalistycznej, 

uchem "wystokowsnie" des D My, Listonosze Wiejs- 

pesz do Komitetu Centralne- s ms SAT Gab ni 
go PZPR, Zarządu Głównego oA SA ki wiki, i Naa 
zada zaw, pracowników] wiązki pzyrzekyny > olen- 
Ministra Poczt i Telegrafów nia, że dołożymy gas jąc 
3 naszych sił i starań y 
W uchwalonej jednomyslnie | zjednać jak największą ilość 
rezolucji czytamy; pronumeratorów na wsi dla 


REZOLUCJA demokratycznej prasy i 


A książki”i wykonać z nad: 
Ueżestnicy I Okręgowego wyżką zaplanowaną ną rok 
Zjazdu  Listonoszów Wiejs- 


1949 pracę. Starać się będzie 
kich w Łodzi zgromadzeni 


f my o wzięcie jak nająktyw- 
w dnin 20 lutego 1949 roku| niejszego udziału we współ: 
po wysłuchaniu referatów 


zawodnietwie pracy Stano. 
na temat znaczenia, roli i wiącym jedynie słuszną äro- 
zadań Tistonosza Wiejskie- gę dla osiągnięcia. dobrobytu 
go w rozpowszechnianiu pr całego Narodu Polskiego: 
sy ił książki na wsi, stwier- 5 


robotni- 


f dzają i uchwałają co nastę-| WRĘCZENIE NAGRÓD 
poje: W drugiej części Zjazdu na 
1) Masowe  rozpowszech- |stąpiło uroczyste wręczenie 


nianie demokratycznej prá- |nagród  listonoszom-przodow= 
«sy i książki wśród ludności|nikom pracy. 

wiejskiej prowadzi do pod: | Józef Matusiak ze Zduń- 
niesienia oświaty i kultury|skiej Woli obwodu  poczto= 
wsi, rozwija myśl postępo-| wego Sieradz otrzymał radio 


W trzecią rocznicę powstania ORMO 


Uroczysta akademia w Domu Kultury Milicjanta w Łodzi 


Trzecia rocznica powstania dant ORMO. 
Ochotniczej: Rezerwy Milicji] W imieniu PZPR głos za- 
Obywatelskiej, była nader u-|brał II sekre Łódzkiego 
roczyście święcona przez łódz| Komitetu, tow, Duniak, któ- 


ry w treściwym skrócie przed 
stawił obraz sytuacji, w. ja- 
kiej toczyło się życie w na- 
szym państwie od chwili wy- 
zwolenia aż po dobę obecną, 
wskazał na pokonane trudno- 
ści w każdej dziedzinie, na 
podjęty przez cały proleta- 
riat polski wysiłek, który stał 
się podkładem pod budowę 
Socjaizmu w Polsce. Wska- 
zując na piękne osiągnięcia w 
pracy ORMO, tow. Duniak 
wyraził pewność, że i na przy 
szłość ORMO wraz z całą kla 
$ą robotniczą nie ustanie w 
pochodzie do Socjalizmu. 


ką organizację ORMO we- 
spół z całym łódzkim społe- 


Domu Milicjanta ledwo po- 
mieścić mogła liczne rzesze 
ORMOwców i przybyłych go 


prezydialnym zasiedli: -II se- 
kretarz ŁK PZPR, tow. Sta- 
nistaw Duniak, przewodni- 
czący MRN — tow. Edward 
Andrzejak, komendant mia- 
sta — tow. płk. Strzelczyk, 
przedstawiciel UB tow. 
Mróz, wiceprezydent miasta— 
tow. Bugajski, kom. straży 
pożarnej — tow. płk. Kall- 


nowski, jako też ORMOwcy—| Przemawiając w imieniu 
pracownicy łódzkich zakła- |społeczeństwa łódzkiego, tow. 
dów pracy.  Przewodniczył| Andrzejak stwierdził, że 


tow. kpt. Witczak — komen-'Łódź czerwona uważa dzień 


W dniu 18 lutego 1949 roku, zmarła na sku- 
tek tragicznego wypadku 


tow. Anna Popielska 


ur, 2. XI. 1922 r. 
Inspektor Wojewódzkiej Rady Narodowej, aktyw- 
ną działaczką społeczna pracująca od chwili Wy- 
zwolenia na polu utrwalenia władzy ludowej w 
Polsce, 
W Zmarłej tracimy nieugiętego bojownika o 
sprawiedliwość społeczną, 
PREZYDIUM 
WOJ. RADY NARODOWEJ 
W ŁODZI 


cemenf0-|—=nagrodę, ufundowaną przez 


Ne. 
Zżuc la Parii 


UWAGAI Prelegenci Dzielnicy Sta- 
romiejskiej! 

Dziś %1-go o godzinie 17-2j ©d- 
będzie się odprawa prelegentów. 


UWAGA: Uczestnicy grup samo- 
kształceniowych , 

Wydział Propagandy, Oświaty | 
Kultury zawiadamia, że wylsład na 
temat „Marksizm — teoria socja- 
lizmu naukowego" zostaje przełożo 
ny na dzień 27 lutego br, na godz 
11.00 rano w sali konferencyjnej 
Komitetu Łódzkiego PZPR. 


UWAGA! Członkowie Koła Gastro 
nomików! 

Dziś dn. 21-go o godzinie 9 rano 
w sali Dzielnicy Śródmieście, ul 
Piotrkowska 53 odbędzie się ze- 
branie koła. 


UWAGA! Kolporterzy podstąwo- 
wych organizacji partyjnych dziel- 
nicy Śródmieście! - 

Dziś, dn. 21 bm, o godz. 17 od- 
będzie się odprawa na której win; 
ni być obecni również kolporte- 
rzy Zarządu Miejskiego. 


W dniu 21 bm o gódz. 17-ej 
odbędzie się odprawa Aktywu 
KRobiecego Dzielnicy Staro- 
miejskiej , przy ul. Południo- 
wej Nr 11. 


Obecność wszystkich człon- 
kiń obowiązkowa. 


UWAGA! Koresnondenci, Głosu 
Robotniczego I redaktorzy gazetek 
ściennych 
Dzielnicy Górncj-Prawej 

W froda, dn. 23 bm. e godz. .17-ej 
odbędzie się w lokalu Dzielnicy 
Górnej-Prawej ul. Czerwona $ od- 
prawa korespondentów  fabrycz- 
nych t redaktorów gazetek ścien- 
nych. 

POCZTOWCY NA RZECZ 
ODBUDOWY WARSZAWY 
Ogólna suma uzyskaną z potrą- 
ceń dobrowolnych składek z upo- 
sażeń pracowników pocztowo-tele- 
komunikacyjnych Okręgu Łódz 
kiego na rzecz „Odbudowy War- 
szawy'* w okresie od 1 maja 1048 
roku do 31 grudnia 1948 r. wynio- 

ła 577.095 złotych. 
Suma ta została przekazana na 


i Telegrafów w Łodzi 


Redakcję „Głosu Robotnicze- 
go“, Stanisław Strzelczyk 2 
Radoszyc obwodu Końskie 1 
Antoni Balczyński z obwodu 
Kutno 1 otrzymali rowery, 
przekazane przez Komitet Wo 
jewódzki PZPR w Łodzi, An- 
toni Bierzyński z Wartkowice 
obwód Łęczyca otrzymał 
10.000 zł, Stanisław Saktura 
z Wadlewa ob Piotrków 
— 5.000 zł oraz Zdzisław Nā- 
piórkowski ze Złakowa Ko- 
ścielnego obwód Łowicz — 
5.000 zł od Dyrekcji Poczt I 
Telegrafów w Łodzi, Remi- 
giusz Fryta otrzymał 10.000 zł 
od Związku Zawodowego 
Pocztowców, Bolesław Wasi- 
lewski z Rawy Mazowieckiej, 
Stefan Tokow z Lubania nad 
Pilicą, Władysław  Bzajnda 
ze Zgierza, Kazimierz Rybia- 
łek ze Skórkowic, Kazimierz 
Paciorek z Grabowa koło Łę- 
czycy, Marian Karolak z O- 
strowów koło Kutna, Henryk 
Sykuła ze Stomporkowa, Jó- 
zef Wilk . z Kłomnice, Leon 
Drabik z  Rokicin, Feliks 
Szumnicki z Sieradza, Roman 
Barański ze Słupi koło Skier- 
niewie, Jan Bomtbas z Zapo- 
lic, Jam Pisarkiewicz z Łe- 
czycy, Stefan Korgul z Sil- 
niczki, Idzi Cichosz z Rząśni 
i Stanisław Bracik otrzymali 
ufundowane przez R. S. W. 
„Prasa* nagrody w mostaci 
materiałów .wiókienniczych. 


święta ORMO za swoje świę- 
to. ORMOÓwcy bowiem są sy- 
nami klasy robotniczej, a na 
posterunku, na który powo- 


łani zostali przez tę klasę ro- 


botniczą — wywiązali się na- 
leżycie, 

Sprawozdanie z działalno- 
ści łódzkiej organizacji ORMO 
złożył tow. kom. Witczak, da- 
jąc wyraz zadowolenia, że na 
każdym odcinku powierzonej 
pracy, 
się zrozumieniem swoich za- 
dań i, że praca ich zasługuje 
na uznanie. - 

Komendant Miasta, 
Strzelczyk podsumował wy- 
niki pracy ORMO, uznając je 
jako wysoce dodatnie. We- 
spół z Milfcią Obywatelską. 
ORMO podjęła 
chrony i czuwania nad bez- 
pieczeństwem miasta. „„Może- 
my zapewnić Partię i 
społeczeństwo — 
ORMO stale będą się powiek 
szały, przygotowane do no- 
wych zadań, jakie stawia 
przed nami historia", 

Na zakończenie, tow. ko- 
mendant kpt, Witczak odczy- 
tał rozkaz specjalny Komen- 
danta Głównego Milicji Oby- 
watelskiej, wydany z okazji 
święta ORMO, po czym na- 
stąpiło udekorowanie odzna- 
czonych członków ORMO. 

Po części oficjalnej Akade- 
mii, nastąpiła bogata część 


ORMOwcy wykazali 


tow. 


obowiązek o- 


całe 
stwierdził 
tow. Strzelczyk — że szeregi 


rachunek Obywatelskiego Komite- 


tu Odbudowy Warszawy w Łodzi 


mammoa 


S rury aptek 


W dniu dzisiejszym dyżurują 
następujące apteki: Ut 

Piotrkowska 165 — Chąu.yń 
ska, Narutowicza 6 — Głu- 
chowski, Rzgowska 147 — Ko. 
walski, Śródmiejska 21 — Mal- 
czewski, Karolewska 48 — Sa. 
nieka, Limanowskiego 80 — 
Stokłowski,  Napiórkowskiego 
41 — Bartoszek, 


Radio ` 
Poniedziałek, 21 lutego 1949 r, 
Godz. 1140 „Uczmy się śpie- 

wać” audycja szkolna. 11.57 
Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 Wia- 
domości południowe. 12,20. Koncert 
solistów. 12.45 Audycja dla wsi. 
13.10 pzerwa. 1440 Muzyka 
obiadowa. 15.05 (Ł) „Najsławniejsi 
artyści” (płyty). 15.30 „Hallo mło- 
dza fizycy“ — pogadanka wila dzie- 
ci. 15,45 Muzyka popularna. 16.00 
dziennik. 16.30 „Archipelag 
ludzi odzyskanych”, 15.50 „Utwo= 
rzenie Komisji Klektryfikacyjnej 
w ZSRR”, 17,00 Koncert rozryw- 
kowy. 17.40 Muzyka poważna. 17.50 
„W 109 rocznicę śmierci Augusta 
Bebla'*, 18.00 Muzyka francuska. 
18.35 „Stare I nowe”. 18.55 Koncert 


popularny. 19,40 „Wszechnica Ra- 
diowa', 20.00 Dziennik. 20.45 
Muzyka z płyt. 21.3 Audycja z cy- 
kiu; „Od Moniuszki do Statkow- 
skiego”. 21.30 „Miasteczko na dło- 
ni“ Jana Drdy — montag literac- 


artystyczna, w której udział|ki. 22.00 „Od melodii do melodii", 
wzięli wyłącznie członkowie |2245 (Œ) Koncert życzeń PO 


23.00 Ostatnie wiadomości. 
Muzyka poważna. 23.50 Program 
S.na jutro. 24.00 Koncert życzeń. 


ORMO, 'wykazując wiele u- 
zdolnień artystycznych. 


a O O W o 


W. Ażajew ; 


Daleko od Moskwy 


+, 

Dźień chylił się ku końcowi. Wszyscy szybko roze- 
szli się do swoich gabinetów. Kowszowa dogonił w ko- 
rytarzu już ubrany Załkind: ! i 

— Pojedziemy do Tierochowa. Czy zapomniałeś że- 
śmy się umówili. Nie patrz tak żałośnie na zegar, po- 
tem odrobisz... 

Maszyna mknęła po drodze, jak gdyby po dnie rowu 
pomiędzy wysokimi ścianami zwałów śnieżnych. Trzy- 
mając dużymi rękawicami kierownicę i wpatrując się 
poprzez zamarzłe szkło Załkind od czasu do czasu przy 
glądał się siedzącemu obok inżynierowi. , 

— Jeszcze raz powtarzam: dzisiaj jest wspaniały dzień 
towarzyszu Alosza. Beridze zrobił mi po prostu pre- 
zent dzisiaj. Szczęgólną dumę poczułem za niego. Czy- 
tam ankietę i myślę: wspaniałych ludzi wychowała wła- 
dza sowiecka! Mnóstwo mistrzów, znawców rzeczy i pod 
względem ideologicznym, pod względem wewnętrznej 
treści stworzyła zupełnie nowych ludzi. Obecnie Niem- 
cy niszczą wszystko, co jest żywe i cenne na naszych 
ziemiach. Ale nastanie koniec Wojny.. Przyjdzie czas, 
"kiedy trzeba będzie odbudować to co zostało zniszczo- 
ną My to uczynimy szybko i lepiej aniżeli przedtem! | 


Dlaczego? Dlatego, że posiadamy dziesiątki i setki ty- 
sięcy oddanych Stalinowi mistrzów, fachowców, bar- 
dzo wielu takich, jąk Beridze posiadających doświad- 
czenie i wiedzę. Słusznie czy nie Alosza? 

— Tak — zgodził się Kowszow. Ja też o tym my- 
ślałem ale inaczej. 

— A jak? Załkind nie 
drogi 


mógł oderwać spojrzenia od 


y młodzi ludzie, którzy zostaliśmy wychowani 
przez władze radzieckie musimy stawiać wobec siebie 
wysokie wymagania. 

— Jakie? Czy w tym sensie, że zdajemy sobie spra- 
wę z naszego obowiązku? 

— Nie, wszak to jest samo przez siebie zrożumiałe, 
że u podstawy wszystkiego leży wierność Ojczyźnie, par- 
ti oraz gotowość ofiarowania nawet życia, jeśli tego 
wymaga obowiązek. Ale ja mam na myśli zuęełnie 
co innego. Żaden młody obywatel radziecki lat około 
trzydziestu nie ma prawa być niedouczonymm. Musi opa- 
nować dokładnie ten fach albo tę specjalność, którą 
sobie obrał! U nas wyrosło tysiące prawdziwych kie- 
rowników, inżynierów, architektów, chemików, nauczy- 
cieli, lekarzy, prawdziwych mistrzów. Ale posiadamy 
jeszcze bardzo wielu niedouczonych ludzi, po prostu a- 
nalfabetów. A przecież ludzie ci mieli różne możli- 
wości. Maszyną w rozpędzie wjechała na nieubity od- 
cinek dragi i zatrzymała się w miękkiej zaspie śnież- 
nej. Zręcznie przełączając biegi i manewrując kiero- 


. 


wnicą Załkind starał się wyprowadzić maszynę z nie-. 
bezpiecznego miejsca. To mu się udało, ale nie odrazu. 

— Niepotrzebna obawa, szofera macie pierwszej kla- 
sy — dumnie powiedział Michał Borysowicz. 

— Myślałem że utkwimy tutaj, powiedział Aleksy. 

Maszyna ruszyła. Załkind nie zapomniał o czym roz- 
mawiali; 2 

„— Wypowiedziałeś ważną myśl Alosza. Mnie rów- 
nież zajmuje ta kwestia: dlaczego nasi ludzie o jedna- 
kowych życjorysach, o równych prawach w spofeczeń- 
stwie i nawet przypuśćmy o jednakowych zdolnościach 
dochodzą w życiu do różnych rezultatów? Nie mozę 
spokojnie mówić o Jefimowie. Myślę o nim przez te 
wszysźkie dni i nie mogę nie porównać go... chociażby 
z Tierochowym, do którego b z jedziemy. Są w jed- 
nym wieku, razem przybyli do Nowińska. Zdaje «się że 
nawet byli w tej samej grupie komsomolców, tutaj uczyli 
się, pracowali, zmężnieli, stali się komunistami. A te- 
raz owszem można ich porównać, ale nie można ich 
postawić obok siebie. 'Tierochow — zuch, jak zresztą 
zaraz zobaczysz... O Jefimowie już tobie opowiedzła-6 
łem. Dlaczego obecnie Tierochow jest doskonałym do- 
wódcą armii pracy albo wyrażając się skromniej — jed- 
nej dywizji, wówczas gdy, uczciwie mówiąc, Jefimowa 
nal zdjąć z pracy. Dlaczego w tak trudnej godzinie 


<łoŚfiadczenia uwidoczniła się pomiędzy nimi taka róż- 
nica4 Załkind nytająco spojrzał na Aleksego. y 
A. ©, 21 
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Z dniem 31 grudnia 1948 
roku były właściciel młyna 
„Grobla* koło Opoczna Sz. 
Kenman oznajmił „nam, że 
młyn sprzedał za 12 mil. zł 
ob. Janowi Supadzie z Pio- 
trkowa. 


Nowy nabywca, Jan Su- 
pady, posiadający w powie- 
cie piotrkowskim stawy ry- 
bne o powierzchni 30 ha, 
oraz kamienicę w Piotrko- 
wie przyjął odrazu nowych 
ludzi, a robotnikome którzy 
pracowali w młynie 8 lat i 
kierownikowi, który prato- 
wał 18 lat oświadczył, że 
ich nie zna i niech sobie idą 
gdzie im się podoba. 

Kierownikiem młyna 20- 
stał niejaki Ślusarski z Pio- 
trkowa, bogacz, posiadający 
kamienicę w Piotrkowie o- 


i Bogacz 2 -Piotrkowa 
skrzywdził robotników 


Ah 
wy: Buchalterem został rów 
nież piotrkowianin Ożarek, 
którego żona jest dentystką. 
Nowy właściciel» urucho= 


mił we młynie zaledwie tyl- 


ko jedną parę walców w 
tym celu, ażeby nie trudzić 
się przemiałem drobnym, to 
jest przemiałem zboża, przy 
wożonego przez chłopów. 
Faktem wyrzucenia sti- 
rych robotników z młyna 
winny się zająć „władze 
związkowe jak i partyjne. 
Nie można bowiem dopuścić 
do tego, aby robotnicy pu- 
zostawali bez pracy, jak ró- 
wnież żeby młyn nie obsłu- 
giwał także i okolicznych 
gospodarzy. à 
c. K. 
Czytelnik „Głosu“ 


(nazwisko i adres znare 


raz olbrzymi ogród owoco-=! redakcji). 


W obecności przedstawi- 


cieli Central Mięsnych z 
Warszawy i Łodzi, Dyr. U- 
rzędu Wojewódzkiego ob. 
Sońty, odbyła się w Łowi- 
czu w dniu 14 lutego konfe 
rencja, poświęcona zagad- 
nieniom podniesienia stanu 
hodowli, usprawnienia -sku- 
pu żywca oraz kontraktącji 
trzody chlewnej. 

W konferencji uczestniczy 
li prezesi Gminnych Spól- 
dzielni ZSCh, Gm. Zarza- 
dów ZSCh i przedstawicie- 
le 8. politycznych, orga 
nizacji społecznych, oraz li- 
cznie zgromadzeni chłopi. 

Ob. dyr. Sońta omówił 
całość akcji hodowlanej, 
prowadzonej w skali ogólno 
— krajowej jako też i po- 
wiatu, przyczem mocno za- 
akcentowano trzy zasadni- 
cze momenty stanowiące 5 
całości i powodzeniu akcji 
„Hl“: Stworzenie dostatecz- 
nej ilości punktów skupu, 
opartych na Gminnych Spół 
dzielniach ZSCh, stałe i go- 
dziwe ceny, ulgi podatko- 
we, premie za terminowe 
dostawy, wypłacanie zali- 
czek, masowe szczepienia 
ochronne, oraz ubezpiecze- 
nie zakontraktowanych 
sztuk i zapewniony od- 
biór. Wreszcie omawiano 
zagadnienie zorganizowania 
baz paszowych. 

Z wielkim zadowoleniem 
przyjęli zebrani wiadomość, 
iż wszystkie Gminne Spół- 
dzielnie przystępują do ak- 
cji kontraktowania trzody 
chlewnej i są już zaopatrzo- 
ne w poważne zasoby go- 
tówkowe dla wypłat zali- 
czek kontraktującym bied- 
nym chłopom i dysponują 
paszami  treściwymi „IŁ 
przydzielonymi na teren po 


wiatu w ilości 425 ton. 
Akcja hodowlana nie tyl- 
ko przestawi dotychczasowy 


system gospodarowania ma-|na pow. 


łorolnych chłopów z wy- 
bitnie zbożowego na hodów 
lany, ale jednocześnie w dal 


Chłopi z Rawskiego chcą podnieść hodowlę 


Na terenie powiatu powstanie 34 stacji kopulacyjnych 


projektomi (w związku z re |otrzymują, ale jeszcze w nie|opatrują gniazda zarodose 


Tworzenie rejonów hodo- 


włanych, oraz uchwały Ra-ljonizacją) zakładania stacji |dostatecznej ilości, i dlatego 


dy -Ministrów w zakresie 
akcji „H“, zostały przyjęte 
przez wieś powiatu rawskie 
go z dużym zadowoleniem. 
Chłop mało i średniorolny 
mocno odczuwał po wyzwa- 
leniu brak pogłowia bydła 


zerodowego oraz trzody 
chlewnej. Szczególnie dn- 


tkliwie dał się we znaki 
rok posuchy 1947, który w 
wielu wsiach tego powiatu 
z powodu braku paszy osła- 
bił poważnie hodowlę, 
Toteż akcja „H“ wzbudzi- 
a duże zainteresowanie 
wśród chłopów mało i śred- 
iniorolnych, którzy zwracają 
|się do Powiatowego Zarzą- 
du ZSCh z prośbą o pożycz- 
ki na zakup bydła oraz z 


Gospodarze 
YWOWINY z Łowickiego 
nad akcją „H“ 


gospodarstw w obranym kie 
runku. 

Plan kontraktacji, który 
łowicki ma rok 
1949 wynosi 7.800 sztuk roz 
pracowano już na poszcze- 
gólne gminy i według wy- 


szym swym etapie zmusi do |powiedzi zebranych zostanie 


porzucenia 
form gospodarowania, a za- 
stosowanie wszelkich no- 
wych zdobyczy z dziedziny 
kultury rolnej umożliwiają- 
cych dalszą intensyfikację 


przestarzałych |on w dużej mierze przekro- 


czony, czego dowodem jest 
zakup w niespełna dwa ty- 
godnie 500 szt. tuczników 
przez tutejsze spółdzielnie. 

M. Ulanicki 


Świetl ca w Dłutowie naprawdę pracuje 


Majątek WSGW Dłutów | 


w powiecie łaskim rozpo- 


rezultaty nowych stosun- 
ków nie dadzą długo na sie 


czął intensywną akcję oświajbie czekać į wydadzą odpo- 


tową. 

Nowa administracja ma- 
jątku w osobach ob. ob. Ja- 
na Baumana i Zbigniewa 
Lorentza, po energicznych 
pracach przygotowawczych 
przy udziale wszystkich pra 
cowników, urządziła uroczy 
ste otwarcie świetlicy *w 
dniu Święta Zjednoczenia 

Od tej pory zaczęło się w 
świetlicy dłutowskiej nowe 
życie: okazało się, « że pla- 
cówka ta była Palizó po- 
trzebna. Pracownicy mająt- 
ku bez wyjątku wszystie 
wolne chwile spędzają na 
dokształcaniu się i godzi- 
wych rozrywkach, 

Urządzono już dwa przed 
stawienia, W świetlicy odby 
wają się również Zebrania 
administracji majątku, ko- 
mitetu folwarcznego i wszy 
stkich pracowników, w. czą= 
sie których omawiane są 
sprawy gospodarcze mająt- 
ku, przyczem wydatnie za- 
cieśniła się współpraca i 
wzajemne zrozumienie. 


Można mieć nadzieję, że 


EDZOTY TYPE AEP TO "OKE A KZT TOW PTTZ E 
Podstawowe zadania 


w zakresie produkcji drobiowej 


na terenie woj. łódzkiego w roku 1949 


Jednym z podstawowych Zza- 
dań produkcji drobiowej jest 
zwiększenie ilości pogłowia cho 
wanego drobiu, Warunki pro- 
dukeji dla tej gałęzi wytwórcezo 
ści zwierzęcej rozwijają się po 
myślnie, dzięki korzystnema u: 
stosunkowaniu się cen ziarna do 
cen produktów drobiowych, 0- 
raz dużym możliwościom eks- 
portowym. 

W związku z powyższym jest 
pewne, że ogólna liczba. drobiu 
na 1949 r. zwiększją się w na: 
. szym województwie do 7.175,000 
sztuk, 

Przy zwiększeniu pogłowia, 
przede wszystkim trzeba będzie 
położyć nacisk na wzrost ilości 


chewanych indyków. Trzeba bę 
dzie w związku z tym zwrócić 
uwagę na dostarczenie gospoda 
rzom odpowiedniej ilości kur. 
cząt, 

Drugim równie ważnym zada- 
niem produkcji jest zwiększenie 
wydajności nieśnej drobiu, oraz 
poprawienia jakości jaj i dro- 
biu rzeźnego. 

Obecnie przyjmuje się za prze 
ciętną nieśność roczną od kury 
w Polsce 75 jaj. Liczbę tę na- 
leżało by bezwzględnie podnieść. 
Przyczyni się do tego ogra- 
niczenie sezonowości produkcji 
przez podniesienie nieśności ję- 
Siennej i zimowej. 

Oz, 


wiedni plon. 


kopulacyjnych. 

"Powiat rawski zaliczony 
został do rejonu bodowlane 
go bydła czerwonego tol- 
skiego, za wyjątkiem dwóch 
gmin — Lubani i Starej 
Wsi, gdzie będzie rejon by- 
dłą czarno-białego nizinne- 
go. Wobec tego w powiecie 
utworzy się w najbliższym 
czasie 14 stacji kopulacyj- 
nych bydła zarodowego. Sia 
cje te organizowane są przy 
Gminnych Spółdzielniach 
„Samopomocy Chłopskiej" 
w oparciu o PZGS,  przę 
mleczarniach _ rejonowych, 
kórych sieć będzie w tym 
roku mocno rozbudowana 
w powiecie, oraz przy OS- 
rodkach Oświaty Rolniczej. 


„|Pierwsze punkty kopulacyj- 


ne bydła czerwonego już 
powstały, Pozatym w gro- 
madzie. Regnów znajduje 
się w trakcie organizacii 
zespół wychowu  buhajków 
zarodowych rasy czerwonej. 

Aby hodówla należycie 
się rozwijała, konieczna jest 
także poradnia żywieniowa, 
której założenie projektuje 
się przy mleczarni powiate- 
wej w Rawie. Na razie jed 
nak Rawa nie dysponuje 
fachowcem, który mógłby 
poprowadzić poradnię. Jed- 
nak z utworzeniem takiej 
poradni nie można zwlekać, 
bowiem akcja „H* i jej ia- 
tensywny rozwój stanowią 
nasze czołowe zagadnienie, 
dlatego też o fachowca wła- 
dze powiatowe muszą się nic 
zwłocznie postarać. 

Obok pogłowia bydła naj 
aktualniejszą sprawą jest 
hodowla trzody chlewnej. 
Chłopi. mało i średniorolni 
zgłaszają się ustawicznie do 
Powiatowego Zarżądu ZSCh 
po materiał zarodowo - ho- 


J. G. dowłany. Żądany: materiał 


wyłoniła się konieczność za 
łożenia 20 stacji kopulacyj- 
nych knurów rasy puław- 
skiej. W ten sposób ożok 
rozwoju hodowli, stworzy 
się przewidziany rejon ho- 
dowlany trzody chlewnej 
wspomnianej rasy. W gro- 
madach i gminach o sła- 
bym nasileniu pogłowia, 
punkty kopulacyjne, zaopa- 
trzone w materiał zarodo- 
wy, tworzy się u gospoda 
rzy mało i średniorolnyca, 
oraz we wsiach samoponto- 
cowych. Tak ostatnio Wiko 
wice — wieś spółdzielcza, 
otrzymała od Powiatowego 
ZSCh w Rawie za darmo 1 
buhaja zarodowego, 1 knt- 
ra rasy puławskiej, 2 tryki 
i 4 owce, W podobny spo- 
sób zaopatrzy się wszystkie 
inne punkty kopulacyjne. 
Poza tymi dwoma zagad- 
nieniami, przystąpiono do 
wprowadzania w ramach re 
jonizacji — hodowli konia 
lekkiego w typie arabskim, 
oraż hodowli drobiu raso- 
wego. Ostatnio wszystkie gò 
spodarstwa wsi Zagórze o0- 
trzymały kury zielononóż- 
ki i karmazyny zaś Wilko- 
szycom przekazane zostaną 
pisklęta rasy karmazynów. 
Gospodarstwa chłopskie za- 


z Majątku Doświadczalnego 
Rossocha. Oprócz tego, że w 
Rossosze istnieje gniazdo 
kur zarodowych, utworzono 
tam również gniazda zaro0 
we trzody: chlewnej. Podo* 
ne gniazdo powstało we wsi 
samopomocowej Regnów i 
w majątku Duchowice. 
` Wprowadzenie _racjonal- 
nej hodowli w powiecie raw 
skim w$sunęło konieczność 
— przy słabo obecnie zaz1- 
spodarowanych pastwiskach 
zaopatrzenia  gospa- 
darstw w pasze. Obok tego 
każdy hodowca zawierający 
kontrakty ze Spółdzielnią, 
będzie mógł otrzymać zalicz 
ki na kupno pasz. Postano- 
wiono również przystąpić 
do zagospodarowania łąk 
nadpilicznych, zwiększyć 
plantacje okopowych i ou- 
raka pastewnego na nasie- 
nie, oraz wybudować: przy- 
najmniej około 40 silosów. 
W ten sposób rozbowsze%* 
ni się w gospodarstw 
stosowanie pasz kiszov” 
Przygotowania do acj 
„H* w powiecie rawski” 
są więc, jak widzimy w p:i 
nym toku. Wykonanie ich 
przyniesie w rezultącie pod 
niesienie hodowli w gospo 
darstwach chłopskich maid 


i średniorolnych. Tasz, 
zy ary 


Nowe ośrodki maszynowe w pow. łęczyckim 
wezmą udział w akcji siewnej. 


Jesienią 


istniejące ośrodki w Topoli, |rodków. 


Grabowie, Witoni, Piątku i 
Gostkowie wzięły intensyw 
ny udział w jesiennej akcji 
siewnej. Nie mogły jednak 
w całości obsłużyć zapotrze- 
bowań rolników. Ośrodki 
te nie były wyposażone w 
dostateczną ilość maszyn, a 
co najważniejsze, również 


roku ubiegłego, |za mało było i samych 984 


Celem usunięcia 
tych brąków i niedomagań 
Powiatowy Zarząd Gmin- 
nych Spółdzielni, przysta- 
pił do zorganizowania f-ciu 
nowych ośrodków. Nowa 
ośrodki zostaną zorsaniza- 
wane w osiedlach: Mazew, 
Wartkowice, Dalików, Ozor 
ków, Poddębice i Leśnica 
Mała, 


Spółdzielcze formy gospodarowania 


chłopów z Cieszyńskiego 


W tym roku mają powstać ul 
nas pierwsze spółdzielnię produk 
cyjne na roli, Myśl, że podnie- 
sienie gospodarki chłopski*j naj- 
szybciej może się dokonać przy 
pomocy spółdzielczych form go: 
spodarowania z dawna nurtowa- 
ła w ruchu robotniczym » rady- 
kalno-chłopskim. Drobni anlsp. 
poszukując dróg poprawy swego 
ciężkiego położenia, zakładali już 
od dawna w niextórych okolic 'ch 
kraju spółdziemie uprawowe i 
produkcyjne. 

W górskich np. okolicach po- 
wiatu Cieszyńskiego, gdzie wa- 
runki terenowe narzucały opat- 
cie gospodarki na hodowli, drob- 
ni chłopi już w 1912 roku za- 
częli się zrzeszać w spółdzielnie 
pastwiskowo - hodowlane. Połą- 
czone,w jedną całość drobne 
skrawki pastwisk górskich, upra- 
wiane wspólnymi siłami zrzeszo- 
nych pozwalały drobnym chło- 
pom podnieść jakość i powięk- 
szyć znacznie ilość paszy dla 
swego inwentarza, a co za tym 
idzie rozwinąć hodowlę i popra- 
wić swe ciężkie położenie. 

W obecnej chwili istnieje w 
powiecie 6 takich spółdzielni: 


5) Pruchna Knaj, r. zał. 1925, 
obsz. wsp. 31 ha, ilość czł. 30, 

6) Pruchna Kilistwo, r. zał, 
1928, obsz. wsp. 9,45 ha, ilość 
czł, 15. 

Porównanie obszaru wspólne- 
go pastwiska i ilości członków 
wskazuje, że spółdzielnie jedno- 
czą drobnych chłopów Beskidu 
Cieszyńskiego. 

Demokratyczny charakter spól- 
dzielni podkreśla statut, gdzie 
mówi się: — „każdy członsk 
wnosi 1 udział na 1 sztukę by 
dła" — jednocześnie ińiny para: 
graf zastrzega. — „Na walnym 
zgromadzeniu Spółdzielni każdy 
musi być osobiście — każdy czło 
nak posiada I głos na zgroma- 
dzeniu spółdzielni niezależnie od 
ilości posiadanych udziałów”, 

Wstęp do spółdzielni jest wol- 
ny, statut przewiduje jednak 
ograniczenie — „Zarząd i Rada 
Narodowa może odmówić przyję 
cia do spółdzielni, jeżeli zgłasza- 
jący się posiadałby ilość bydła, 
tórej dopuszczenie na pastwisko 
przekroczyłoby normę na past- 
wisko posiadane“, — Ogranicze- 
nie to było obroną  drobnorol- 
nych, którzy włączyli swe dział- 


łażenie wzorowego 
dła bydła i podniesienie hodowli 
tegoż bydła będącego wlasnoś- 
cią członków", I dalej — „a) za- 
kłądać wzorowe Pasii oraz 
podnosić wydajność istniejących 
już pastwisk przez odpowiednią 
uprawę i nawożenie, b) nabywać 
odpowiednie tereny.  pastwisko- 
we bądź to na własność, bądź 
fa drodze dzierżawy, c) prowa- 
dzić wzorową hodowlę bydła 
oraz wzorowe gospodarstwa 
mleczne, d) nabywać w tym ce- 
lu potrzebne narzędzia i maszy- 
ny, e) prowadzić wszelkiego ro- 
dzaju ' działalność kulturalno- 
oświatową w celu podniesienia 
poziomu kulturalnego i gospo- 
darczego swych członków”. 

Jak widzimy z zestawienia 
iłości członków i obszaru wspól 
nego oraz tych części stałutu, 
które określają: cele i zadania 


pastwiskals 


półdzielni, tudzież prawa I abc- 
wiązki członków, spółdzielnie, 
mimo, iż noszą nazwę snólek 
pastwiskowych są w rzeczywi- 


stości produkcyjnymi spółdziel- 
niami  hodowlanymi drobnych. 
chłopów. Ich osiągnięcia na 


przestrzeni kilku dziesiąjków lat, 
w warunkach, kiedy rządy -zae 
borcze i sanacyjne zwalczał 
zrzeszanie się chłopów, to lep 
sze bydło u zrzeszonych niż A 
posiadających więcej ziemi nie- 
zrzeszonych, „widne i dostatnie 
chaty, wyższy Wobrobyt. e 

Doświadczenia pionięrów speł 
dziejczości hodowlanej z  Cie- 
szyjskiego, gdy zostaną wyko: 
rzystańe przez chłopów Podgń- 
rza i poparte przez władzę ludos 
wą, poważnie się przyczynią do 
zywcięstwa w akcji „Łł, oraz 
ułatwią przejście na spółdziel- 
cze formy gospodarowania. 


Zrzeszenie sadowników w Rawie 
domaga się uruchomienia kredytów 


Na terenie powiatu rawskie- jspołdzielczych sadów. 


Istnienie 


ki do wspólnego pastwiska, przed 
próbarni wyzysku ze-strony spry 
ciarzy, chcących eksploatować 
spółdzielnię dla swoich zysków, 
a jednocześnie zachować grunt 
do, użytku prywatnego. 

Obok przestrzegania sprawie- 
dliwości statut określa cele i za- 
dania spółdzielni. 

— „Celem spółdzielni jest za- 


1) Dzięgielów, rok założ. 1912, 
obszar wspólny 30 ha, ilość 
członków 33. 

2) Błodnica, r. zał. 1912, obsz. 
wsp. l1 ha, itość czł, 14. 

3) Ustron, r. zał. 1912, obsz. 
wsp. 15 ha, ilość czł, 21. 

4) Bążanowice, r. zał, 1929, 
obsz. wsp. 13 ha, ilość czł. 24. 


1,216 wsi zelektryfikowano w r. 1948 


W ciągu ubiegłego roku |fakt, że wybudowano w 
zelaktryfikowano w Polsce tym czasie na wsi 1.661 km 
1.218 wsi. linii wysokiego napięcia, 

O rozmiarze prac zwią- 3.718 km linii niskiego nap. 
zanych w elektryfikacją wsi |oraz 913 stacji transforma- 
w r. ub. świadczy najlepiej torowych. 


NS A 


tąchwały założenia 


go istnieje 9 Kół Gminnych|tukich sadów jest tymbardziej 
Zyzeszeńia Sadowniczego. Koła potrzebne, że PZGS buduje w 
te w ramach prac ZSCh, w ubie Białej Rawskiej przetwórnię 0: 
giym roku  rozprowadzały w WOŁOWĄ. 
swych wsiach drzewka owocowe.| Na założenie takich sadów 
W samej tylko gminie Stara niestety Koła Zrzeszenia Śadow 
Wieś zasadzono 5 tysięcy drze-|ników nie dysponują kredyt mi, 
wek. Ogółem rozprowadzono w Eredyty takie znajdują się w 
powiecie 15 tysięcy drzewek o.|bankach, ale są zamrożone, Za 
wocowych i wybudowano 6 prze|chodzi więc konieczność 


n 


urus 
chowalni owoców, chomienia ich, gdyż sady spół. 
W obecnym roku wszystkie |dzielcze będą. służyć nie tylko 


9 Kół postanowiły zwiększyć ob|Spółdzielni, ale również chło- 
szar sadów przez zasadzenie no|pom mało i średniorolnym. I o 
wych drzewek, a dwa Koła wlte kredyty prosi Zrzeszenie Sa 
Regnowie i Zotiowie powżięły|downicze ZSCh w 
zbiorowych | Rawskim, 


powiecie 
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PAŃSTWOWY TEATR i i | 
WOJSKA POLS GO W ŁODZI > 
í ml. Jaraćza 27 = 
Dziń © godz. 19.15 w i „rem 
komedia polska Kazimierza Kor- | «===.» —— = — - 


collego pt. „Bankiet. 
PAŃSTWOWY TEATR 


SZECHNY, ul, J1 Listopada 21; 
O godz. 19.15 „Klub kawale- 
rów". 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego % 


Dziś I codziennie. o godz. 13.15 


- komedlo-farsa ©. Pietrowa „Wy- 


TEATR 
ź 


spa pokoju”. Kasa czynna od 11-ej 
do 13-ej 1 od 15-28]. Tel. 123-02, 


TEATR „„MELODRAM” 
ul. Traugutta 14 


"Dziś o godz: 19,15 współczesna 
sziuka amery} a Arthura Mil- 
lera pt. „Syn JC 

Kasa czynna od godz. 10 — 14 
1 od godz. 16-0). Tel. 266-18. 
„OSA*, ul. Traugutta 1 
19.30 „Porwanie Sabi- 


O godz. 
nek"; 


TEATR „LUTNIA*, 
kowska 243; 
O godz. 19.15 „Baron cygański" 


Y ATR LALEK „ARLEKTN* (ul. 
Piotrkowska Nr 152): 


O godz. 17 „Dwa 
świat cały”. 


nl. Piotr- 


Michały 1 


ADRIA — ul. Marszatka Stalina 1 
„Kusy wielkiej Rewii* — godz, 
16. 18.30, 20.30, w niedz. 14 — 
film niedozwolony dla młodzieży. 

BAŁTYK — ul. Narutowicza 30 
„Skarb'* — godz. 13.30, 16. 18.30, 
21, w miedz. poranek 11.30 
tiim dozwolony. dla młodzieży. 

B JKA — ml. Franciszkańska 2] 
„Ostatni Mohikanin* godz. 
18, 20, w niedz. 14, 16 — tilm 
dozwolony dla młodzieży. 

GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: 
„Program aktualności kraj. í 
zagr. Nr. 8”, — godz. 11, 12, 13 


16, 17. 18, 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieży), ul. Le- 
gionów 2-4; 

„Zygmunt Kłosowski” (godz. 


16, 18, 20, w niedz. 14. poranek 
113% 

MUZA — Ruda Pabianicka; 
„Sępy” — godz. 18, 20, w niedz. 
14, 16 — film dozwolony dla mło- 
dzieży. P 

POLONIA — ul. Piotrkowska 67; 
aSkarb“ — godz. 13.30, 16, 18.30, 
21, w mledz. póranek 11.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego | 
Nr 74-78: i 
„Pieśń Tajgi'* — godz. 16, 18, 20 
w niedz, 14 — film dozwolony 
dla młodzieży. $ 

ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 176| 
„Zagubione dni" — godz. 15.30. | 
18, 20.20 w niedz. 13. — film dm 
zwolony dla młodz. od lat 18. 

REKORD — Ul. Rzgowska 2; 
„WH morskle'* — 1 seans go- 
dzina 16, niedz. 14 — dla mło- 
dzieży. 

„Siostra lokaja — godz. 18, 20, w 
niedzielę 168 dozw. dla młodz 

ROMA — ul. Rzgowska Nr 84; 
„Zwariowane Lotnisko” — godz. 
48, 20, w niedzielę 14, 16 — doz- 
wólony dla młodzieży. 

STYLOWY — ul. Kilińskiego 123: 
— dla młodzieży; 
„Zenobia* — godz. 16, 18, 20, 
w miedz. 14, poranek 11.30. 

$WIT — Bałucki Rynek Nr 5; 


„Ostatnia noc* — godz, 18, 20 
w niedz. 14, 16 — dozwolony 
dla młodz. od lat 14. 


TĘCZA — ul. Piotrkowska 108; 
„Cygański Tabor“ — godz. 17, 
19 21, w niedz. 15, poranek 12, 
film dozwolony dla młodzieży 


TATRY — ul. Sienkiewicza 40. 
„Słońce wschodzi“ — godz, 16, 
18, 20, niedz, 14 —  dózwolony 


dla młodź, od lat 14. | 
WISŁA — ul. e) iękirojąj i Nr 14; 
„Peganini* — godz. 15.30, 18, 
2030, w niedz. 13 film dozwolo- 
ny dla młodzieży, 
WŁOÓRNIARZ — ul. Zawadzka 16 
„Skarb” godz. 13, 15.30, 18, 
20.80, w niedz. poranek 11 — 
film dozwolony dla młodzieży 


|la zastrzeżeń, Nie słuszna były 
| protesty publiczności odnośnie 


row. | Pierwszy mecz juniorów w boksie 
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„Wynik powinien brzmieć raczej 9:7 dla Polski, gdyż Kołeczko nie 
przegrał swej walki“ — telefonuje nam nasz specjalny wysłannik 


Drużyna węgierska przyjechałado Warszawy dopiero w sobotę 

Węgrzy byli najlepszej myśli co do wyniku spotkania. Ho- 
roskopów stawiać nie chcieli, ale dało się wyczuć, że ze zwy- 
cięstwa nie mają najmniejszego zamiaru rezygnować. 

W kilka godzin później hala warczawskiej  ujeżdźalni za- 
pełniła się po brzegi widzami. Trzeba zapisać na dobro or- 
ganizatorów, że tym razem panował przy wejściach wzorowy 
porządek, tak samo jak i na sali 

Ósemka węgierska pod względem fizycznym przedstawia się 
doskonale. Wszyscy chłopcy byli dobrze wyrośnięci, muskular- 
ni — nie robili weale wrażenia juniorów. W zapowiadanych 
składach obu drużyn nie było specjalnych zmian, za wyjąt- 
kiem wagi muszej u Węgrów, gdzie pogromeę Rodnaja Szarke 
zastąpił Molnar. W naszej drużynie z powodn absencji Steca 
przesunięto Kołeczkę do wagi ciężkiej, a półciężką obsadzono 
Gnatem, 


Co do remisowego wyniku 


razy do trzech na deski W 
meozu 8 ; 8 to można mieć wie- 


trzecim starciu mocno osłabł, 
przegrał je też wyrnźnie, ale 
zapas punktów z pierwszej i dru 
giej rundy całkowicie wystar- 
czył do przyznania mu zwycię- 


werdyktu przyznającego zwy- 
cięstwo Nemesowi nad Czajkow 


skim, Walka miała charakter|stwa. Polak został wyraźnie 

raczej remisowy. Wracławianin | pokrzywdzony. 

zawiódł kondycyjnie. Robił wra he: TY 

żenie przetrenowanego, wyrnź- Z drożyny nagsa] najlepiej 
wypadli Metloch, Debisz i 


nie puchł, był mało agresywny 
i chaotyczny. Węgier trafiał 
rzadziej, ala celniej, szybciej 
decydował się, nprzedzał akcję 


Sznajder, który począwszy od 
drugiej rundy doskonale rozwią 
zał walkę taktycznie, mając ża 


przeciwnika, dobrze kontro. przeciwnika „boksera o silniej- 
wał, Nemes jest bokserem  nie|3700  Giosie i o wiele lepszego 
efektownym, ale zato bardzo|(t hnicznie. Zawiódł natomiast 


Czajkowski, Z Węgrów podo- 


skutecznym, Czajkowski okazał Ma - 
lali się bardzo Molnar i 87a- 


się gorszym od Węgra i prze- 


granej jego mie można .kwestin bo. 
nować. Brzóska na  miejscu| Wyniki poszczególnych pot: 
Ozajkowskiego powinion wy- | kańz 
grać tę walkę, Kołeczko miał waga musza Soczewiński prze 


przez dwie pierwsze rundy zde- 
tydowaną przewagę punktową, 
a poza tym posłał Węgra dwa 


grywa na punkty z» Molnarem. 
Waga kogucia Czajkowski prze 
grywa na punkty z Nemesem, 
Widownia po ogłoszeniu wyniku 
przez długi czas wyrażała swo- 
je niezadowolenie. 


NR WRZ ZZ 0 a M 


GŁOS ROBOTNICZY 


węg niy zam była „Waga komniria Matloch zwy- 
Polskiej Zjednoczonej Partit | |cięża na punkty Szasza. Polak 
Robotniczej byt lepszy „przez wszystkie trzy 
Redaguje: rundy. Szedł do przódu, był 
Kolegium Redakcyjne. zdecydowany, dobrze kontrował 
Wydawca: RSW „Prasa“, nie pozwalając przeciwnikowi 
Druk.: na odpoczynek, Węgier walczył 


Zakłady Grątficzne R. 8. W. 


nieczysto i za bicie głową ottz 
„Prasa” Łódź, uk Żwirki 11, ys BE 7 


mał mapomnienie, 


. eż. ` 


Tęelefonyt Waga lokka  Debisz po +y- 
Redaktor naczelny: 216-14 ||wej walce wygrywa z Duda- 
Zastępca red. nacz, 219-05 | | sem. 

Sekretarz odpowiedz, 218-23 ATEN z 
Sekretariat ogólny: 223-29 Waga półśrednia Kaźmierczak 
Dział partyjny jena 254-25 ||vyponktował Yalucha. Polak 
Dział korespondentów pozwolił się punktować polując 
robotniczych {` chłop- wyraźnie na nokaut. W pierw- 
skich oraz redaktorów szej i drugiej rundzia Węgier 
Eae 2) ki pó był do pięciu na deskach, a w 
Dział miejski 1 spòrt: 254-21 ||ostatniej do ośmiu i skończył 
wewn. 8 i 11 walke groggy. Po tym spotka- 
: -m || ji SC je 
SA perjaka esn Ea niu Polska prowadziła 6 : 4, 
ech nę rd me dd Waga średnia: Ńznajder wy- 
Administracja! 260-42 ||grywa na punkty z Szabo, 
Dział ogłoszeń: usj] Waga. półciężka: Gnat po 
an | nibrzydszej walca dnia  prze- 
CE grywa z  Kowacsem, Węgier 


WOLNOŚĆ — Napiórkowskiego 16 
„Skarb”* —' godz. 15, 17.30. 20, 
wniedz. poranek 11, — film do- 
zwolony dla młodzieży, 
7.CHĘTA — ul. Zgierska 28; 
„Dzwonnik z Notre Dame” — 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozw. dla młodz od lat 16 


był bardziej agresywny i tra: 
fiał częściej i celniej. 

Waga ciężka: Kołeczko zostaje 
Wppunktowany przez Jazekasu. 
Wisik ten zupełnie odpowiada 
przebiegowi walki, Węgier sta- 
kija z mócjsca. ataki jego są ży 


Spor! w ZSRR 


|Sportu* otrzymali znani, pitka- 


wiołowe, zasypuje Polaza gra- |drugim starciu sytuacja podob-|muje rundę do końca, Rundę 
dem eiosów, która. jednak niejna, Polak umiejętnie unika waliwygrywa Węgier. Przyznanie 
robią na nim żadnego wraże.|ki w zwarciu w półdystansie, a zwycięstwa Węgrowi wywołało 
nia, Kołeczko jest bardzo opw- |po celnej kontrze Węgier idzie burzliwą i uzasadnioną reakcję 
nowany, nie wdaje się w bija. znowu do trzech na deski, star|widownig- 

tykę, umiejętnie kontruje, Polcia dla Kołeczki. Wo trzeciej] W ringn sędziowali na smin- 
udanej kontrze posyła Węgra rundzie Węgier trafia cemielne: Knbieki i sędzia węgierski. 
do trzech na deski. Pierwszą |kilkn razy. Kołeczko słabnie,jNa punkty Stepien Kupfer- 
rundę wygrywa  Kołeczko. Wjale nie idzie na deski, wytrzy*|sztein i Nagy (Węgry). 


XV mistrzostu” Polski zakeńczone 


hemia mist Polski 

Chemia mistrzem Polski 
» x > «> 

w pilce siatkowei kobiet 

W drugim dniu turnieju o | i R pn À 
mistrzostwo Polski w slatków-| $ w PEÓE 
ce żeńskiej odbyły się 4 mecze. | 
Do najładniejszych  bezprzecz-! 
nie należały zawody Chemii z 
Gromem, które decydowały o 
tytule mistrza Polski. Zasłużo- 
ne zwycięstwo uzyskały łodzian- 
ki. Pierwszy set wśród nieby-| ` 
wałego napięcia wygrała Che-, 
mia 15:10. Drugi set 15:10 
również zakończył się zwycię-| 
stwem dla łodzianek, W trze=| 
cim secie Grom zagrał słabo, 
tak, iż uzyskał tylko 3 punkty, 
tracąc 15. 

W zespole Chemii najlepszą 
zawodniczką okazała się Kubia- 
kówna, następnie Zakrzewska 
oraz Kaczmarczyk. Pod koniec 
meczu dobrze zagrała Kurtz z 


Gromu, Zawody prowadził do: Przed południem Chemia wy- Kolejność miejsc 1. Chemia 
brze dr. Czmoch z Warszawy. 


È : $ „jgł2. Grom, 3. SKS, 4. AZS. 
SKS pokonał AZS (Warszawa) EPA SKS-em 3:1 (16:14, 1:15 Pó zawodach odbyło się uro- 
w stosunku 3:0 (15:11, 15:4,]15:7 i 16:14), a Grom pokonał 


A í czyste wręczenie nagród zwy- 
15:6). AZS 3:0 (15:12, 15:4, 15:7): cięzcom, 


Siatkarki Z. Ch. KS. „Chemia (Łódź) mistrz Polski siat- 


kówce Żeńskiej na rok 1949. 


w 


AC" W 


Ziyu mistrzem Łodzi 


w koszykówce żeńskiej 
Fo zwycięstwie Zrywu w ko- 


(znaczenia sportowców białoruskich 


Sport w Republice Białoruskiej, rozwija się co raz bardziej | zada wdał 
je: Č sk + UPISE 

MOSKWA (Obst: wł.). Z oka! Republice białoruskiej sportow- | Ubi 2 PSA 40 3 
zji 30-lecia Radzieckiej Repub-|cy mają do dyspozycji ok. 1000 |(93:0) zespół Zrywu zdobył w 
liki Białoruskiej Wszechzwiąz- |stegionów i dużą ilość hał kry- tej konkurencji tytuł mistrza 
kowy Komitet do Spraw Kultu- ` 


i et tych. ‘Lodzi. 
ty Fizycznej i Sportu przy Ra 


ago mowe i | Zatopek nie pojedzie do Anglii 
ale za to zaatakuje rekord świała na 10 km. 


ruskich odznaką za zasługi na 
polu styka Wśród nagro- 
dzonych znajduje się. mistrz 
ZSRR w kolarstwie — Bolsza-| PRAGA [obsl. wi.) — Czoło-, kordu świała na 10.000 m., któ- 
kow, mistrz i rekordzista Zwłąz | WY dlugodystansowiec europej |rą chce podjąć w tym roku, 
ku Radzieckiego w biegu na 200|SKi. wi Ea y Bip m 
m. p. pł. — Łuniew, jeden z| gu na 19.000 m, — Emil Zato- i i 
e A pęk (Czechosłowacja), nie przy Reprezentacja Polski 
jat zaproszenia na międzynaro-|NA Mecz USR w siatkówce żeńskiej 
dowe iqrzyska lekkoatletyczne Obecny na turnieju w Ło- 
dzi przedstawiciel PZKSS Wir- 


kich Holmow i inni. Ponadto 


czołowych szachistów radziec- 
tytwy „Zasłużonego Mistrza 
w Anglii. w których startować 


rze radzieccy — Koczetkow | miał w biegu na 2 mile. szyłło wyznaczył do repreżenia:- 
i Mirskij. Zatopek oświadczył, że prze. |Cji Polski na mecz z CSR w siat 
Sport w Republice Białorus-| prowadza obecnie treningi tył.|Kówce żeńskiej, który odbędzie 


kiej wykazuje stały rozwój, W|ko dn biegów dłoqodystanso-|się 12 marca w Pradze, zawo 


(oku ubiegłym sportowcy biało-| wych 1,w obecnym sezęnie nie|dniczki łódzkie: Zakrzewska 
ruscy poprawili około 100 re-| będzie biegał na dystansach po |(Chemia) i Kubiakównę (Che- 
kordów Republiki Rozwój spor | niżej 5.000 m. mia). 


Zatopek dodał, że jego obec- 
ne intensywniejsze treningi po- 
święcone są próbie pobicia re- 


tu umożliwia w dużym stopniu 
zakcajone na szeroką skalę bu- 
downictwo sportowe. Obecnie w 


Wymienione wyżej zawodni 
czki zgrupowane będą na spe 
cjalnym obozie treningowym. 


PRE POT PZ TWE EE YZ TZ REZ ZEE DCC ZOB TOOK APCK TEZ TOZE ZYCZE E ENN ROEE GIRKK TREN CZZOZ DAY Y ZURA EYE TRZE SZK X SRC CJ CZA OAI WSE ZEZI ROSA 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańsk 


Ciemne, pełne żaru źrenice 


z gorącym uwielbieniem. 


— Nie stój tutaj, głuptasku! leć po laski do golfa! - 


Uciekła. 


Clyde wyczuł pełną kieszeń | odetchnął z ulgą, bo wie- 
dział, że dała mu dużo, bardzo dużo, że wystarczy mu tutaj 
na wydatki, a nawet może przydać się, gdyby musiał ucie | 


kaé, 


Drogie, kochane stworzonko! Cudna, dobra, szlachetna 
Kocha go prawdziwie... gorg- 


Sondra! Jak ona go kocha! 
co! Ale gdyby wiedziała... o, 


tylko dla niej! Ach, gdyby o tym wiedziała... 


Znalazł Andrzeja. który niósł za nim przyrządy do gry 
i zastał Sondrę w eleganckim 
nowej czapeczce wyglądała jak dżokej i ze śmiechem sprze- 
czała się © coś z Burchardem, który siedział już w łodzi. 
Sondra zwoływała Bertinę i Harleya: 

— Hej, dzieci! Nie macie zamiaru jechać? 


— Dokąd? 
— Do Golf-Klubu. 


— E, za dalęko! Może zresztą przyjedziemy po lunchu. 
Burchard zepchnął z hałasem łódź, która skoczyła do 
wody jak świnka morska. Clyde patrzył na wszystko jak 
we śnie; czuł radość i szcześcia „a tednocześnie targał nim | 


niepokój i lek 


PEENE Hi 


leg ann Se R a N M Tier e Ten 


Uwiezienie! Śmierć! 
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a Sondra. zaniepokojona, 


utkwiła w. jego oczach 


fą jak chorągiewką wołała: 


Boże! A to przecie dla niej, | nie straciła równowagi. 


jednak nogą o bok łodzi, żeby 


zielonym kostiumie, Jill w | chardzie!- Kleopatra odpływa... 


Burchard nie zważał na 


— Cóż ty wyprawiasz? 
e: topić? 


żał sobie, że będzie przeżywał 


dzie cierpiał. Był pewien, 


T 


p 


Tak.. czyhało to na niego. Nurtowały go wątpliwości, 
czy dobrze zrobił wychodząc dziś z lasu. Może powinien był 
zostać jeszcze przez cały dzień, 
szo iść do Sharon. Ale to by 
zateletfonowałaby 
i otrzymałaby o nim wiadomości, które mogłyby w przy- 
szłości okazać się niebezpieczne. 

Tu przecież nie powinien się niczym martwić ani przej- 
mować, tylko coś tkwi... tam... 

Sondra spostrzegłszy go podskoczyła i powiewając szar- 


— Kleopatra odpływa na spotkanie... 
na czyje.. no, na czyje odpływa spotkanie? 


— Charlie Chaplina — roześtniał się Taylor i trącił tak 
mocno łódź, że rozbujała się gwałtownie i Sondra o mało 


— Co wyprawiasz, głuptasie! — zawołała. Oparła się 
nie upaść. — Nie żartuj, Bur- 


głowę i rozpostarła ręce, a łódź tymczasem podskakiwała 
jak rozwierzgany koń. — Uważaj! wywrócisz łódkę! 


śmiechem. Jill, zaniepokojona, 
czy chcesz nas wszystkich po- 


Clyde zbladł nagle. Zrobiło mu się słabo. Nie wyobra- 


A teraz blednie pod wrażeniem każdgo słowa wypowiedzia- 
nego bez żadnej ubocznej myśli. 


x ” 
| „A gdyby teraz ukazał się ktoś z policji i zapyłał gO. 
gdzie wczoraj przebywał i co wie o śmierci Roberty? Ca 
zrobiłby wtedy? Drżałby, jąkał się, nie miałby siły odpo- 
wiedzieć.. Tak, to byłoby straszne! Musi koniecznie się 
opanować, musi wyglądać naturalnie... właśnie od dziś... od 
pierwszego dnia. y 
Na szczęście prży ogólnym zamieszaniu nikt nie zauwa- 
żył, jak wstrząsające wrażenie zrobiła na nim ta uwaga, 
i Clyde starał się zwolna odzyskać spokój. + 
Tymczasem łódź zbliżała się do Kasyna. Sondra, prag- 
nae zaimponować swoją odwagą, schvyciła się poręczy i za- 
nim łódź przybita do brzegu wyskoczyła pierwsza. A Clyde 
ujrzawszy jej uśmiech w jego stronę rzucony uczuł w głębi 
duszy pragnienie, by odwołać się do jej miłości, współczu- 
"cia, szlachetności. By zyskać jeszcze jeden jej uśmiech. wy-- 
skoczył natychmiast za nią, pomógł Jill wysiąść i pobleal 
szybko za Sondrą z pozornie wesołym ożywieniem, w któ- 
rego duszy nie czuł wcale, 
— Cóż za odwaga! — zawołał. 


Mając ją ciągle przy sobie grał dość szczęśliwie, o Ile 
tylko mała jego wprawa i rozstrój duchowy na to pozwa- 
laty. Ona zaś, uszczęśliwiona, że ma go tylko dla siebie i że 
zdarzały się chwile, kiedy mogli uściskać się i całować po 
kryjomu, zaczęła opowiadać mu z zapałem o jutrzejszej 
wycieczce, w której weźmie udział prawie całe tutejsze 
młode towarzystwo. Wycieczka ta ma trwać cały tydzien 
Popłyną łodziami aż do jeziora Rear. Tafh na wybrzeżu roz- 
biją namioty i dopiero stamtąd będą robić wycieczki w róż: 
ne miejscowości. Ile dni, tyle zwiedzą miejscowości! Chłop- 

Aey polowaniem i rybołówstwem będą dostarczać żywności. 
« D-032514 7 fD.e.n.) 


wyjść dopiero w nocy i pie- 
zajęło dwa albo i trzy dni, 
dav Lycurgus 


w głębi duszy. : 


na spotkanie.. 


odpływa... — odrzuciła w tył 


nic, tylko kołysał łódką ze 
zawołała z oburzeniem: 


takie straszne chwile, że bę- 
że będzie zupełnie inaczej... 
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